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Z  Warszawy 9 . z j .  Czerwca. O b w i e s z c z e n i e  K o m m i f l y i  S k a r ;  O .  N. 
i ż  s u m m y  na proc en t  do (karbu b r a n e  bgdą.

W s z e m  w  obec i k a ż d e m u ,  k o m u  o t y m  w i e d z i e ć  n a l e ż y ;  w i a d o m o  
c z y n i .  I ż  N a y i a ś n n y s z e  S k o n f ć d e r o w a n e  R z p l t e y  S t a n y ,  p r z e z  P r a w o  
pod t y t u ł e m  —1 Gotowość 9o obrony pospolrtey  —  p o l e c i ł y  K o m m i ł f y i  S k a r -  
b o w e y  O .  N .  a b y  z a  u z n a n i e m  p o t r z e b y  p r z e z  K ió l a  Julci w  S t r a ż y  u e -  
g o c y o w a l a  nie d w l ó c z n i e  k r e d y t ,  bądź z a  g r a n icą  rle g d z ie  , 1 iak z  m n i e y -  
szy t n  k o z t s e m  m i e ć  m o ż e  s u m m ę  30. M i l l io n o w  z ł o t y c h  Pol, p odda ią c pod 
H y p o t e k ę  b e z p i e c z e ń l ł w ą  teg o  " k r e d y t u ,  f u n d u s z  z  p r z e d a ż y  S t a r o f t w  
w n i ść  m a i ą c y  ; I. K. M o ś ć  w  S t r a ż y  u z n a w s z y  nre odbitą  pot z e b ę  p r z y ­
śp ie sz e n ia  p r z y g o t o w a ł , i  a do o bron y  K r a i o w e y  , w  t y m  ce lu  k o ń c e m  z a l i -  
le n ia  S k a r b u  R z p l t e y  P r a w o  p o w y ż s z e  w z a c i e n i e n i u  50. M i l l io n o w  do 
e x e k u c y i  p r z y w i e ś ć  p r z e z  d e c y z y ą  s w ą  p o le c i ł .  N a f t ę p n y m  o r a z  P r a w e m  
t i t u l o .  —  O biaśnienit H ypoteki —  dla z a g r u n t o w a n i a  b c z p i e c z e ń f t w a  w i e r z y ­
c i e lo m  R z p l t e y  fu n d u sz  do w s z e l k i c h  d ochodów  p u b l i c z n y c h  r o z c i ą g n i ę t y m  
z o l t a ł ,  k t ó r e  P r a w a  dla p u b l ic z n e y  w i a d o t u  ści w y r a ż a .

P r a u / o  d .  x 6 .  K w i e t n i a  * 7 9 2 .

G O T O W O Ś Ć  DO O B R O N Y  P O S P O L I T E Y .
Tolecam y Komini/syt Skarbowcy O. -V. aby za uznaniem  p o trzeby p rzez  

Króla ff  m ci iv Straży 1 zaleceniem  onegoż , ntgacyow ala m eoów tocznie kreeśyt, 
b ‘}9ż w Kraiu , bądź za Granicą  , tle g d z ie , t iak z  m nn szym  kasztem  m n ó  
w oze na sum m ę trzydzieści M illionow  zlot: Pol: poddaiąc p o d  H ypotekę be-  
Ppieczeń/łwa tego krcdy:u fu n d u sz z  przedazy  Vtarujłw wmyść m a ią c y , któ reg o  
i(> kredytu pew ność i  beśpieczeńjłwo m nieyszym  Prawem zaręczam y.

D c c i j z y i  z a ś  Jjfi. K .  M c i  w  S t r a ż y  t c  s ą  J l o w a :

M y  S t a n i s ł a w  A u g u s t  & c .  & c .

Gdy K om m ;Jsya Skarbowa O. N  rekwirowana od Nas K R Ó L A  w Straży n a  
mocy Prawa kom m unikow anego s o b ie , aby na do'łarczenie potrzebn ych  net 
oxpensa woyjkowe n akładów , wszelką m iała  gotow ość: p o d a ią c ob rachun ek  
aktualnego Stanu kajsy Sbarbu O N . w p rzyłączoney od Kom  n. lśyt swciiey  
Plocie pod dniem  r ę .  Kwietnia datow anty, z ip y tu ie  fię nas KR OIŁA w S tra ży , 
i  akie dalsze kroki z Prawa Ysynikaiąct ma przed p ębra ć, końcem  przygotow ać  

pieniędzy na wydatki woyjkowe. M y K R O L  w Straży ftosowm e do za p a ­
dłego Prawa na dniu 1 6 .  pi aesBntis , widząc nieuchronną p otrzebę za cią g nię­
cia  sum m y od Stanów R zp ltty  determ inowaney r Decyzyą N aszą zalecam y  
K o m m ify t Skarbowey O N . u by ta ile  bydż m oże , m e odw łócznie i nayprę• 

^zey ftatała fię w K r a iu , bądź za Granicą o pożyczenie Sum m y trzydzieftn  
m illionow  Z ł:  P o l’ ile g d z ie , i  iak zm m eyszym  kosztem  takowy kredyt ujku-  
tecznić m oże., z  upiw ntentew  oraz bespieezenjiw * tego k r ed y tu , na fu n d u s z u
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Z  przeiaiy Starojlw wniyśc mającym , a to nu mocy wy i rzeczonego Prawa. 
Dan w Warszawie dnia XXVIII. Miejiąco Kwietnia Raku Pańjkiego MDCCKClf. 
Panowania Naszego XXPIU Roku. S t a n i s ł a w '  A u g u s t  K r ó l .  ( . L S . )

T. OJlrowJki P. N. K.
N aflepuic w tym Uniwersale Prawo d. to .  M aja zapadłe, 

które^/łowo w Jłowo znayduie fie  w Korrespondencyi 
W a rfz : pod Nrem 6. obacz na karcie  47. 

l u ź  K o m m i f l y a  S k a r b u  O  N .  u lk u t e c z n i a i ą c  n a k a z y  t y c h  P r a w ;  c h c ą c  
z  ia k  n a y m n i e y s z y m  k o s z t e m  m i e ć  p o ż y c z o n a  s u m m ę  t r z y d z i e ś c i  m i i -  
l i o n ó w  , w e s z ł a  w  u m o w y  z  N e g o c y a n t a m i  w  H ol la n dyi  , data o n y m ż e  
z l e c e n i e  o t w a r c i a  p o ż y c z k i  s u m m y  5 0  M i l l i o n ó w  Z i f :  Pol: w  H o l la n d y i  
d la  R z e c z y p o s p o l i t e y ,  i s p o d z i e w a ć  (ię n a l e ż y ,  ż e  t a k o w e  z l e c e n i a  w  c z a -  
fie z a m i e r z o n y m  w e ź m i e  t w ó y  Ikutek .

Ż e  ie d n ak  p o ż y c z y ć  r o z k a z a n e  s n m m v  w  H o l l a n d y i ,  w  ta k  k r ó t k i m  
c z a l i e  w n i y ś ć  do S k a r b u  n i e  m o g ą ,  a p o m n a ż a j ą c e  fię c o r a z  w y d a t k i  w o ­
j e n n e  na  o d p a r c ie  z n a y d u i ą c e g o  fię w  g r a n ic a c h  R z p l t e y  N i e p r z y j a c i e l a ,  
g w a t t o w n i e y  w y m a g a i ą  za li lenia  Skarbu p u b l ic z n e g o ,  n^dto w i e lu  O b y w a -  
t e l ó w  m i l  ś c i ą  dobra p u b l i c z n e g o  p a t a i ą c y c h ,  a s w e  K a p i t a ł y  ż y c z ą c y c h  
sobie  z a b e ś p i e c z y ć , t a k o w e  K a p i t a f y  na r z e c z  S k arb u  R z p l t e y  na  P r o ­
c e n t  oddać o ś w i a d c z y l i  fię, i i u ż  n i e k t ó r z y  z n a c z n e  s u m m y  n a  t e n  k o ­
n i e c  z ł - i ż y l i .  Z a c z y i n  K o m m i f l y a  d o g a d z a i ą c  t a k  p o t r z e b ie  p u b l i c z n e y ,  
i a k  t e ż  ż y c z e n i o m  O b y w a t e l l k i m  n i n i e y i z y m  o b w i e s z c z e n i e m  u w i a d o ­
m i ą ,  i ż  S u m m y  od O b y W a t e l ó w  w  K i a i u  s p o s o b e m  p o ż y c z k i  na r z e c z  
S k ar b u  R z p l t e y  od 500. Z ł o t y c h  z a c z y n a j ą c ,  z  P r o c e n t u  5. lub 6. a n a y -  
w i ę c e y  7 .  od lla na Rok decurjire o p ł a c a ć  m ia n e g o ,  na c z a s  ia ki kto ż ą ­
dać z e c h c e ,  n ie  k r ó t s z y  ie d n ak  ia k  pót r o k u  p r z y j m o w a ć  b ę d z i e .  Z a p e ­
w n i a j ą c  t y c h ż e  b e ś p ie c z e u l t w o ,  na  fu n d u sza ch  R z e c z y p o s p o l t e y  , i z a r ę c z a ­
j ą c  p e w n o ś ć  z a p ł a c e n i a  W i e r z y c i e l o m  na te r m in a c h  K a p i t a ł ó w  i p ro-  
w i z y i ,  ta k  z  S u m m  w  H o l la n d y i  a k t u a l n i e  z a c i ą g a i ą c y c h  fię z a  w n i y -  
ś c i e m  t y c h ż e ,  ia ko  t e ż  z  w s z e l k i c h  dochodów  R z p l t e y  w  m i e y s c a c h  E -  
x a k c y i  p o d a t k ó w ,  w  k t ó r y c h  o d d a w a n e  m ie ć  sobie będą ż y c z y l i .  D la  c z e ­
g o  c h c ą c y  daw ać  S u m m y  w  t y m  sposobie  ku p o ż y c z c e  S k a r b o w i  R z p l t e y  
do K o m m i f l y i  s w e y  u d a w a ć  fię m a i ą ,  k tór a  pod łu g  u m ó w i o n y c h  k o n d y c y i  
I k r y p t a  z  p o d p is e m  i k ł a d a ią c y c h  k o m p l e t  w  K o m m i f l y i  O s ó b  w y d a w a ć  
b ę d z i e .

D o g a d z a i ą c  o r a z  w  o d l e g l e y s z y c h  m i e y s c a c h  od te y  S t o l i c y  m i e s z k a -  
l ą c y m  O b y w a t e l o m ,  k t ó r z y b y  podobnie ż  S u m m y  s w e  ku p o ż y c z c e  S k a r ­
b o w i  R z p l t e y  p o w i e r z a ć  c h c i e l i ,  u w i a d o m i ą ,  i ż  po P r o w i n c y a c h  u m o c n i ­
ł a  U r o d z o n y c h  S u p e r in t e n d e n t ó w  P r o w i n c y o n a ł n y c h  w r a z  z  K a f ly e r a  m i  
P r o w i n c y o n a l u e m i  w  m i e y s c a c h  n a f l ę p u ią c y c h  iako t o :  w  K r a k o w i e  U U .  
M a r k o w l k i e g o  S u p e r i n t e u d e n t a  i K r a i e w l k  egd  K a f ly e ra ,  w  P o z n a n i u  U U .  
Z e m b r z u l k i e g ó  S u p e r in t e u d e n t a  i P o n i u l k i e g o  K af lyera ,  w  K r z e m i e ń c u  
U U .  P i e g ł n w l k i e g o  S u p e r i n t e u d e n t a  i B a r h o w lk ie g o  K a f l y e r a ,  w  P o ło n -  
n y m  U U .  Z o r a w i k i o g o  S u p e r iu t e n d e n t a  i Z i e l i ń l k i e g o  K a f ly e r a  , w  G r o ­
d nie  U U .  Sobo lew fic iego  S u p e r i n t e u d e n t a  i J e z i e r łk i e g o  K a f l y e r a ,  k t ó r z y  
od o f ia r u ią c y c h  p o ż y c z k ę  S k a r b o w i  p ien iąd ze  do fiebie p r z y i m o w a ć ,  a na 
p r z y i ę t e  R e w e r s a  z  w y s z c z e g ó l n i e n i e m  u m ó w i o n e g o  P r o c e n t u  i te r m in u  
p o d łu g  p o w y ż s z y c h  w a r u n k ó w  d a w a ć  s ą  m o c n i ,  a K o m m i f l y a  t a k o w e  
r e w e r s a  z a  z ł o ż e n i e m  on ycli  w  K . m m i i j y  w p r z e c i ą g u  n a y d a l e y  N i e d z i e l  
S z e śc iu  naf ląprc  n i i a n y m  na (k r y p t  1 s w e  z a m i e n i ć  z a p e w n i a .

D z i a ł o  fię w  W a r s z a w i e  D n ia  15 . M ie l iąc a  C z e r w c a  R. P. 1 7 9 1 .

L U D W I K  T Y S Z K I E W I C Z  f .  W .  W .  X .  Li te.

Z  W arsz: d. 43. Czerw :Do- 
nofi fię tym czasem, co było 
można dowiedzieć fię na prę 
dee. X ż c  Euftachi-Sanguszko 
Major w Kawaleryi  Naród: 
pr zybył  tu do Warszawy ku- 
ryerem.  Te n  z samego po- 
boiewiłlcu tu pr zybieg ł  ocze 
wifty świadek. G d y  przez 
Krakowlkieprzedmieście śpie 
szno iachał  do Zamku,  pocią­
gnął  za  sobą znaczną liczbę 
Oby watelów , k tór zy  cały 
dziedziniec zamkowy i po- 
bl i ższe  ulice napełnil i ,  a 
dyf tyngwowani  tak ciwilni 
iako i woylkowi  napełnili  po- 
koie J. K. Mci.  Rozeszła lię 
zaraz nowina o znaczney  bi 
twie Xcia  Jozefa Poniatow- 
lkiego Gen: Lieutn: z  Woy- 
flcietn HolTyifkiem, od które- 

► go  z dwuch ftron X ź e  ści- 
śniony mufiał żwawo prze­
bijać fie- Wiele krwi z obu 
ftron przelano. Roflyilkie- 
go woyłka miało w te y  krwa 
w e y  bitwie i rzezi do 4000. 
zginąć,  naszego do8oo.  legło 
«a placu, X ż e  Jo zef  ty le  
miał przytomności  w  naywi f-  
ks zym  samym zamieszaniu,  
iż bagaże ca łe  , nawet  ku­
źnie i piekarnie w  całości .  
Nieprzyiaciel lkie  7, armat 
W błota u g r z ę z ł y , k tórych  

* g d y  wyrat ow ać  nie można 
by ło  na prędce,  JP. Wielo- 
hur lk ikaza łzagwoździć ,  Ar- 
ty l l er y a  nasza osobl iwszey 
zręczności  okazywała  dowo-| 
f y ,  ogień by ł  mocny i ra-j 
2ił cy  n iezmiernie , Kawale-! 
ry a  Narodowa Uzarow Ros -|

195
syilkich na (krzydle będących 
prawie do szczętu zniosła. 
Regiment Potockiego  Sfty 
Szczerzeck:  zalłaniał w nay - ‘ 
l epszym porządku Dy wi -  
z y e  nasze.  TenRegiment  wy- 
f trzelawszy f i ę  z patronów,  
gdy  nieprzyjaciele w o ł a l i ,  
aby fię na dylkrecyą  z d a ł ,  
bagnetami bronił fię mężnie,  
woląc raczey  polec, niż albo 
pierzchać,  albo poddać ni­
kczemnie. I tak o lkoczony  
ftał fię ofiarą waleczności  
swoiey.  Mówią źe  zdobyli  
tiafi Sz tandar Katar: i innych 
łupów nie mało. Sam X i ą ż e  
Sanguszko,  świadek t e y  ba­
tal i i ,  bo sam potykaiący f ię , 
okazywał  czap kę ,  pa łas z ,  i 
piftoletów parę ,  które miał  
przy  sobie zdobyte  od ofll- 
<~era w y ż s z e y  Rangi Rollyi- 
(kiego w czafie t e y  akcyi .  
T o  z  powieści.

Naślępuie terazT reśóR appor  
tu  od te go i  Kuryera X cia  
R uśtachiego S a n g u szki z 
Obozu X cia  J o z e f a , p r zy ­
byłego do W arszaw y  44. 
W rześn ia  o 3 .  kwaoran- 

fa c h  na 8mą z  południa.

Dnia 17. t. m. Molkwa 
chciała  opasać X c i a  Jozefa 
blilko Połonny.  X ź e  Jo zef  
przebił  fię- Straci ła Molkwa 
do 4000, ki lkaset ,  naszych 
legio do 800. Plac przy  nas.

I Odarli  nafi zabitych,  broń za- 
I brali,  ze  wszyftką ammuni- 
j cyą,  i bagażami,  a trochę mai 
! gazynu swegomą kow ego  spa 
! l iwszy reyterowali  lię pod 
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Zal ław.  Regiment  Potockie-1 
g c  i Gorzeńlkiego,  cuda pra­
w ie  męftwa o k a z yw al i ,  nay- 
w i ę c e y  te?, ftraty w ludziach 
odnieśli.  Zo lm er z  3. dni był  
pod bronią- P ierwszego  dnia 
w gotowości  był.  Drugiego 
d n a  naltąpiła b i twa,  gdy 
JP. W elohurlki z naywię 
kszyrn impetem na kolumnę 
u d e r z y ł  Rossyilką , a tym 
czasem X  e Jozef  przerżnął  
lię prze-’ in^ą ftronę. Za 
który m JP. Wielohurtki  z mę 
źnyin odpoiem maszerował.  
Naz aiotrz  to ieft ggo dnia, 
znowu bitwa. T r w a ła  ta od 
7. r m n e y  do 5. z południa 
o a łe  godz: 10. g d y  nafi przy 
placu zolłali fię, i blifko g o ­
dzin 3. potyni na nim spo­
cz y w a l i

Inne okol iczności  t e y  bo- 
hater lkiey b i t w y ,  za powzię­
ciem dokładnieyszey  wiado- 
rposci po żui ey  doniefiemy.

Po przybyc iu tu z Berlina 
JW.  Potockiego Marszałka  
W .  Lit:  była zaraz złożona 
wie lka  konferencya gabine­
t o w a ,  która przez ki lkana­
ście godzin trwała.  Po tey  
w  pożną noc ftończoney,  wy  
f łany ieft kuryerem d o w o y fk  
n a s z y c h  . JP. Pułkpwnik By- 
szewlki Adjutnnt pr zy  Boku 
J- K. M ci ,  i JP. Gołkowlki .

Przybył  tu wc'zora JP. J11- 
dvcki  G e n e r a ł  Lieutnant  
W n V(k W. X. L it t:

JP. Zabrzewflci C h o r ą ż y  i 
Po s e ł  Pozu. Prez3'dent War- 
s.-awlki d. a». t. m. wyiechał  
z  t e y  Stol icy  do Poznania na

K ont rakty  Sto-Jańlkie, zlcąd 
1 do Berlina na czas  nieiaki ,  

mado żony tam znayduiącey  
fię wybiec.  Zaftępuie tu 
mieysce JP. Łukaszewicz  Vi-  
ce Prezydent.

Dnia w cz ora ysz ego  Ma- 
ior £a.iyk. przyszedł  do for­
t y  X X . Bonif ratrów,  gdzie 
w bok sobie z piftoletu w y ­
p al i ł ,  i do razu ży c ie  odiął .

Do umieszczoney  wiado­
mości pod Nrein 22 Korre- 
spoiidenta o pisaniu fię JW. 
Augtifta Platera na Marsza ł ­
ka Rekonfederacyi  Bralław- 
Ikiey, dodać należy  i tę oko­
l iczność doftatecznie wiado­
mą, że wspomniony O by w a ­
tel  nie inaczey iak przymu­
szony,  bo aż z Kralławia dóbr 
swoich w Kordonie Ryify i-  
(kim leżących  pod konwoiem 
do Bralławia prowadzony,  
przeciwną zapewne spos- bo- 
wi myślenia swoiego i przy­
wiązania do O y c z y z n y ,  do­
pełni ł  tę ceremonią.  Jak zaś 
mało zgadza (ię z zdaniem te­
go Obywate la  zamiar zni- 
kczemmenia zbawiennych u- 
ftaw Seymu naszego,  znać Z 

tego samego , że  on sam to 
wyiednał  u Knmmend Mofkie- 
wfkich, ażeby  dla Obywate-  
lów b y ł  pozwolony do 4rech 
tygodni  namyfł wykonania ,  
lub nie, przyfięgi.

Z  Grodna d. s i .  Czerw: 
\ Woylka  tu do koła l iczne 
Iftoią. N a y w y ż s z ą  teraz nad 
| niemi ma kotnmendę Gra łZa-  
] biełło.  Mówią że Pułki Ros: 
I w bok marsz swoy  obróciły.

W ypis z  Lisiu  ^P.KoJsakow - 
Jktego G n rala  W oyjk Ro/syi- 
.//' ich Die 5 .  J u n ii  xyy2. do 
.jf-P. Ofkierki Mar: Uszmiań- 

Jkiego.
Znam, że odezwa moia w 

okólicznoś. i , aż nadto deli 
ika ’ ney,  powmnaby mieć z a ­
s z c z y t .  ufność i konsydera 
cyą,  lecz mówiąc iako Kon 
federat  zaszcz yc ony  władzą 
Genera lnego Regimenfcarza, 
zoltawiam oba przymioty  : 
Pierw szy  mówię iako O b y ­
watel  do Obywatela,  mów e 
bez pokrycia  rzeczy  i włoże­
nia maiki —  Zgromadzenie 
Wa rszawlkie wielbione od 
powszechności  — Dotąd Pra- 
wodawftwo myśl i lo  o zarzą­
dzeniu i mocy Narodu. Kon 
f ty tucya  3. Maja —  odięła 
Stanowi  Rycerlkiemu wol­
ność, uftanowiła Monarchią, 
wprowadzi ła  Demokracyą  , 
na poniżenie Stanu Szlache­
ckiego,  dotknęta  graniczące 
Dw or y  niespokoynością.  —  
zbliżeni  z zarazy Francuz 
k iey,  omamili nadzieję Dwo­
ru Berłińlkiego i powsze 
chność.  Wszyftko ieft i było  
dopełnionym, cokolwiek Na­
ród Pollki wc iągnąć mogło 
W  Woynę ościenną. —

Część  czuła Narodu (z  k il- 
kunasłu Osób z ło żo n a ) o pre 
rogaty  we Stanu Szlacheckie­
g o ,  o Prawo i iftotną wol 
fiośę, przez odięcie woylka i 
Skarbu od Narodu,  znalazła,  
' ' ' ielką ufność u N. Monar- 
c bini ca fey  Kufi, że  za złama­
n e  Traktat :  i czynione afron-
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j ty ,  nie iuż w o y n e , (prawda') 
j ale pomoc swą oświadcza,nad 
. to przyłączone Deklaracye 
! przekonywać go będą, iako 
■j też akt Konfederacyi,  który 
j przy łączam.  Oświadczam i 
1 mówię bez maDci, że  ieft część  
filna Narodu, która lię tak w 
Koronie, iako i w W. X.  Litt:  
okaże wkrótce.  Doświadcze­
nie naucza, że  Obrona i Ry-  

j cer ftwo Narodu kabałą i wi ­
dokami Warszawfkiemi o tw o ­
r z y ło  wszyftkie granice, od- 
daiąc w ofiarę Naród t y l o ­
krotnie zapalony,  a myś ląc  
ty ło  o własnym zapewnieniu 
fię i u targowani u. Moc woylk 
Rolfyifluch znaioma ieft w 
liuropie, g dy by  znalazła na­
wet  odpór, c z y ż  wnieść mo­
żna? aby po oftatniey ruinie 
kraiu (a kto iey p rzyczyn y?) 
ta część  Obywate iow , która 
ieft wsparta iey  bronią,  nie 
była pewną r.akouiec swych  
(kutków? —- Umieszczony w 
te y  l iczbie,  winienem mówić 
otwarcie,  i uży wa ć  ich po­
wolności,  prosząc o zgroma­
dzenie fię do P.iftaw na D. 9 
Czerw:  JW. JP. Dobrodz: z  
przyiaznemi  sobie. Uwolnisz 
Powiat od ciężaru,  g dy  woy-  
flea Roflyilk e , dopóki aktu 
nie u isz czą ,  nie ty lko  nie u- 
ftąpia z Pow iat u ,  ale pofte- 
puiąc extradylkrecy i ,  ftawf/.y 
lię przykretni,  zawsze  sw óy  

' fkutek choć naypóźniey  od­
nieść muszą.  Niech to hę- 

;dzie przy jęto za gwałtowność 
z łączenie fię z  Rofiyą,  wszak­
że  mocnieyszy  daiąc Prawo,



rozpozna  dobrą wolą od pr zy ­
musu. —  Gd y  fię r o z w a ży sz  
JW.  WP. D. nie ubl iżysz dać 
mi rezohicyi,  ani odmówisz,  
na dzień umówiony przyby-

Z A G R A  
Z  Paryża Dnia 4. Czerw: 

P r z y b y ł  do Zgrom: Narodo­
w e g o  P. Bacon  deputowany 
z  S t. Dom ingo  donosząc iż 
tameczni  Obywatele  żadne­
g o  dekretu Z g ro m :  Narodo ’ 
w e g o  przyimować nie będą,  
l ecz  chcą samego ty lko  Kro- ’ 
la rozkazom być polluszni.

Dnia 1. Czer:  P. Chabot 
twierdzi ł ,  że taki ielt układ 
i sprzyl iężenie lie w Paryżu, 
aby całe Zgrom Naród: u 
w i e ś ć ,  dodaiąc że gotow t e ­
go dowieść i8sma naype- 
wnieyszemidowodami .  Ztąd 
Zgr :  Nar: dzień noc pofta- 
n o w i ł o b y ć  t rwały m,  tak iak 
w  przeszłym roku w czaiie 
ucieczki  Króla. Warty  w s z ę ­
d y  po dw oio ne , oftrożność 
wielka , rapporta ścifle pr zy ­
bywających  do Paryża  1 wy- 
ieżdżaiących,

P. Lućkner  niechce żadney  
bi twy  wydawać nieprzyjacio­
łom, póki woyfko nie będzie 
w  należytym ftanie, i ws ze l ­
ki medoftatek woylka póki 
nie bedzie opatrzony.  P. Du- 
m iirier  nalegał  mocno aby 
attakować Auftryaków.  P.Lu- 
ckner  powiedział :  bardzo do­
brze , ale sain WPan ftań na 
cze le  woylka  naszego.  Po- 
ftrachy uśmierzyły  lie Z g r o ­
madzenia Naród: trwałość

'cia do Poftaw, wierząc  że  
chcę być z  nayzupełniey- 
szy m uszanowaniem.

Kofsakowflci mpp.

I  C  Z  N  R .
Seflyi  uftała. Dzięki  nazna­
czono Municypalności.

Z  !Viednia d. 3. Czerw cai 
Kuryer  p r z y b y ł  z Londynu i 
bardzo ciekawe wiadomości  
p r z y w i ó z ł ,  za co od Króla 
wielkie podarunki odebrał.

X ź e  Czartorylki  Generał  
pr zybył  tu d. 30. Maia, a 31 
dnia przez JP. tPoynę  b y ł  
prezentowany Xciu Kaunitz. 
T o  przybyc ie  do medyacyi  
między Pollką i Rof lyą  ma 
zmierzać.

GralT Rosumowfki nie da­
wno tu przy by ł  i podał Dwo­
rowi tuteysżemu N o t ę ,  w 
którey  utwierdza fię t raktat  
uczyniony  między Dworem 
Wiedeńlkim i Petersburfkim.

P r z y b y ł  tu Kuryer  t akż e  
z Petersburga z d e p e s z a m i , 
które fię do interelFów Fran- 
cuzkich i do u łożeń  tutey-  
szego i Prufkiego D woru ścią­
g n ą .

Przed kilką dniami wyia-  
chali z  tąd Król Franciszek , 
Królowa, W. X ż e  Tolkańlki i 
A r c y  - X i ą ż e  Jó zef  do Budy  
na Koronacyą ,  gdz ie  przez 
dni 14. z a b a w i w s z y ,  nazad 
tu powrócą.  Po Koronacyi  
zaraz Monarcha ma do Nider- 
landu iachać w alTyftencyi 
Feld Marszałka Lasci.

Król  Neapolit:  tu iefl: spo­

dziewany. Ma z sobą wziąć 
Ar cy  Xiężniczkę Klementy 
nę Zonę Franciszka Janua 
t yu s za Sy na  sweg oNa ftęp cy .

Z Londynu D n ia ^ z Maia. 
Fabrykanci  Karet Londyn 
lkich PP. Ouenden i B ushńell 
mieszkający N. 13. przy mo­
ście Weltminfter donoszą . 
że  w ma azynie  swoim wiel ­
ki maią zapas drzewa zda 
tnego do robienia koł  z  ie 
dney ty lko  sztuki.  Dobroć 
takowych k o ł ,  l ekkość ,  w 
powozach łatwość obrotu i 
potoczyl łości ,  oraz trwałość  
większa nie równie od innych 
koł ,  pochodzi  z t ą d ,  że są 
z  iedney drzewa sztuki za- 
krzywioney .  Doświadczono 
nawet  że  dla sprężyftości  
swoiey  takowe koła spra­
wuj ą ,  że  poiazd mniey trze 
fie. Robią fię takowe kola 
2 dębu , w i ą z u ,  i iefionu.

N ie wiem co za przyczyn a  
G azeta Londyńjka pod i 
Nrem  45. na karcie 544. 
wybrawszy z d zie ł Pana  
Mably  naśtępuiący kaw ał, 

Jlowó w Jłowo w ydruko­
wała z naslępuiacytn Ty­
tułem:

L o s  c z y l i  p r z e z n a c z e n ie  
Francyi .  (*)

F r a n c u z i !  P r z e p o w i a d a m !  b ę d z i e -  
e ie  w  n a y w i ę k s z e y  a n a r c h i i ,  b ę d z ie -  j 
c i e  i e c z e ć  w  w i ę z a c h .  N i e z d o l n i  
rzą d  u t r z y m y w a ć  , s z u k a ć  b ę d z i e c ie  
P a n ó w .  Podobno n i e w d z i ę c z n o ś ć  w a ­
s z a  z a y d z i e  a ż  do z a p o m n i e n i a  na 
M o n a r c h ę  w a s z e g o , a b y ś c ie  sobie

C )  Dejitn de Franęots, Des ceuyres c

p r z y b r a l i  T y r a n ó w ,  k t ó r y m  pofftf- 
s z n i  b y ć  m u l ic ie  b e z  ż a d n e g o  w y ł ą ­
c z e n i a  A l e  u b o l e w a i ą c  w  k r o t c e
nad tą p r z e p a ś c i ą  s r o g ą ,  w  k t ó r ą  p o ­

g r ą ż e n i  b ę d z i e c i e ,  p o t ar g a c i e  t e  n o ­
w e  w a s z e  p ę t a , p r z e l l a n i e c i e  b y ć  p o-  
l ł u s z n e n i i  b e z r o z u m n y m , u i ę t y m  
n ie n a s y c o n ą  c h c i w o ś c i ą  z ło ta ,  w z b u ­
r z o n y m  w ł a s n ą  s w o i ą  n ie s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ą  , i z h a ń b i o n y m  p r z e z  o k r u -  
tn ą p y c h ę ,  l e c z  i e s z c z e  n i e l k o s z t u -  
iec ie  s z c z ę ś c i a .

R o zsza rpa n i  p r z e z  w o y n v  W e w n ę ­
t r z n e  , b ę d z i e c i e  n i e w o l n i k a m i  na 
ło nie  w o l n o ś c i , k tór ą  I ła w ie  b ę d z i e ­
c i e  . G d y  o t o c z e n i  g ę l ł e m i  c i e m n o ­
ś c i a m i  zolt an iec ie , s a m a  w a s  n i e z g o d a  
o ś w i e c i  s w ą  pochodnią . W y d a n i  na  
o k ro p n e  l u p y  d e m o k r a c y i  , n a y n ie -  

s z c z ę ś l i w l i  b ę d z i e c ie .  T a  o k o l i c z n o ś ć  
t y l e  w a m  k r w i  b ęd zie  k o s z t o w a ł a  , 
i le  n a y o k r u t n ie y f i  t y r a n n i  w y l a ć  m o ­
gą  Z d  ad y n a y h a n i e b n i e y s z e  , ł u -  
p i e l l w a  n a y s r o ź s z e  , n a y p l u g a w s z e  
r o z w i ę z l o ś c i ,  będą w a s z y m  d z i e ł e m .  
P/akać b ę d z i e c i e  , ż e ś c i e  u tr a c i l i  d a-  
w n i e y s z e  w a s z e  w i ę z y . - -  -  S z c z ę ­
ś l iw i ,  g d y b y ś c i e  m o g l i  i te  p o t a r g a ć ,  
k tór e  pod o w  c z a s  k r ę p o w a ć  będą ! 
B ł o g o l ła w ie n i  zo fta n ie c ie  , ieśli  l i f  
w a s z e  z m i e n i ą  o b y c z a i e ! L e c z  n a -  
m y ś l a y c i e  lie nad ta  n a y w s p a n i a l s z ą  
p r a w d ą :  W ielkie Tanfiwo m t tak fię

! to  rządzić m o ż e , tako gar fik a  lu d u ! 
Rząd R epublikant/ki iefi uczyniony dla 

niebiejktch m ieszkańców , rząd m onar- 
chiczny dla z ie m i ,  d esp otyczny ,  dla  
pieklą .

B t o g o l ł a w c i e  o p a t r z n o ś ć ,  ż e w a m  
p o z w o l i ła  u r o d z ić  lię r ó w n ie  pod n a y -  
l e p s z y m  r z ą d e m ,  ia k o  pod n a y l e -  
p s z y m  M o n a r c h ą .  N i c  w i e c e y  w a n t  
n ie  t r z e b a ,  t y l k o  pod t y m  p raw en» 
ż y ć ,  k t ó r e  na w a s  R z ą d  w k ł a d a .  
E n t i i z y a z i u  u t r z y m y w a n y  p a t i y o t y -  
z m e m  i l u d z k o ś c i ą  w r a z i ł  m i ż y ­
w e  i g łę b o k ie  r e f l e x y e  p o d s y c a n e  
w i e l u  p is m  c z y t a n i e m ,  r e f l e x y e  d o y .  
r z a łe  p r z t z  n ie k t ó r e  u w a g i  nad t y m

e 1 'A b b e  M ably  • pag. 135.
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o g r o m n y m  s z c z ę ś c i a  w a s z e g o  o b j e - [ 
k t e m .

C z ł o w i e k  z  i f lo ty  s w o i e y  do sy ć  
i e f i i l a b y ,  ż e b y  m ó g ł  w z - i e ś ć  lię | 
l o te m  nad o bło ki . L e d w i e  ś r z e d m ą l  
p i z e d f i e w z i a ć  ty lk o  m o ż e  p o w i e t i z n ą l  
k r a i n ę ,  a l ić  w n e t  ii ly ie g o  u f t a i ą ,  
dar m o  w a l c z y  z  w ł a s n y m  s w y m  c i ę  i 
ż a r e m ,  d o p ie ro  łię n ie c o  w z n i e ł i e , 

in ź  ci w  dół l e c i ,  a u p a d e k  iego  tv m  
ie l l  f t r a s z n i e y s z y  i b u r d b e y  g ło ś n y ,  
i m  o c z e k i w a n o  p o  n im  d z w i g n i e m a  
fię w y ż s z e g o .  A  to w z n ie f ie n ie  fię 
b y ł o b y  g o d n e  od in n y c h  łu d z i  s z a ­
c u n k u  , nad k t ó r y ch  w y g u r o w a ć  hli-l 
ł o w a ł  w y ź e y ,  g d y b y  lię s z c z ę ś l i w o ś ć  
na f ła lych  , n ie  z a ś  u ro io n y ch  g r u n ­
t o w a ła  w a s z y c h  za sadach.

Z  S z i & ą u c a r y i  d .  s 6 .  M a i a .  

W y z n a c z o n o  13,500 ludzi  
z b r o y n y c h  do umoc owa ni a  
granic,  a nadto k a ż d y  kanton 
tak fię uzbraia,  a b y  sp sobny 
b y f  do dania w p ot rze bi e  Pil­

n e g o  odporu.  Kr ól owi  t e ż  
P r u l k i e i n u  uchwal  ma p o m o c  
na  S e y m i e  w  F r a u e n f e l d  

k tór a  t r a k t a t e m  ieft p r z y r z e  
czotia dla o k r y c i a  Hr: Meu 
c h a t e l  d o K r ó l a  P r u f k i e g o n a  
l eżt jcego.  K a nt  n H eni tt 
obronę w z i ą ł  na lię.

Z  B r i s g a u  d n i a  s s .  M a i a .  

A n f t r y a c y  z a ł o ż y l i  ob ó z przv 
jR .o t h w a . i l  i  F o r c h h a t m ,  gdzi e 
p r z e p r a w a  ieft p r z e z  Ren 
S z a ń c e  n a l e ż y t e  są zr  bione. 
T a m t ę d y  A u l t r y a c y  m a r s z  o  ,

D  O  N  I  K  i.

D zienniku E . Handlowego C z ę ś ć  X .  ■ 
( l . )  T a r g i  G d a n l k ie .  ( a )  Dobra 
D ó b r  i S u n i m  p r z e z  D z i e n n i k  d 
D r u k  F o l i c y i n y  pod tyt :  U n iw e r s  

d n ió w  z  Z a g r a n i c y .  T a  C z ę ś ć  os 
a p r z e z  P r e n u m e r a t ę  na K o k  Z ł l  

r o k u  p r z e z  p o ło w ę .  W  R x p e i  

nie daleko Poczty..

brócą do E l s a s ,  a p o t y m  nay-  
p i e r w e y  f o r t e c ę  NeaDreisach  
a t t a k o w a ć  bcua.

Z  Sztokohn u d. g.  Czerw . 
R e g e n t  P a n u i ą c y  W o y f k o  
s w o i e  p o d z i e l i ł  na 8 B r y g a d .  
JPan G r a f  S ch ta ck e lb erg , 
Poseł  R o (Ty i (ki profi ł  a b y  
rnó. ł odtlać Ii (ty k r e d e n c y o -  

j  n:\lne. - N a z n a c z o n o  mu pier* 
w s z ą  N i e d z i e l ę  po p r z y i c ż -  
d z i e  K ról o do D rotriingholm .

Z  fiobUnt.z D. y. C zerw : 
Po nieliyr h. nycH niebeśpi e-  
c zeńftwac h,  i t y l k o  co nieod- 
nowieii iu p o c z ą t k o w y c h  re- 
wo l u c y i  scen o k r o p n y c h , K r ó l  
i Kr ól owa  F ra ncl i zc  z a c h o ­
rowali .  O s o b l i w i e  K r ó l o w a  
bardzo ź l e  mieć fię z a c z ę ­
ła.

Z  Ih z ile i  dnia s 5. Maia. 
S e y m  5 z wa yc a rf k i  w Fra uen - 

' fe id  do końca z mi er za.  Po- 
. ban owi /y  S a n y w z u p e ł n e y ,  
c z as u t er  ź n i e y s z e y  F r a n ­
cuz  tey  w o y n y ,  z of t aw ać  ne­
u tr al nośc i .

Z  Soleure D. 3$. Maja. 
S e y m  n as z  ogłof i ł  f iebie nie- 
uf i a i ąc ym  póki  w o y n a  t r w ać  
będzie.  Już fię na to  z g o d z o ­
no ż e  i n a s z ’ kanton z ol ł an ie  
w 11 y z u p e ł n i e y s z e y  n e ut r a l ­
ności u z b r c i o n e y .

1’  1 E  N  J E.
y y s z l a  z Diuka, zaymnie w sobie.
i  summy nowo podane. ( 5 . )  T a b e l ia ,  
o Negocyacyi podanych. (4.) 19 
ał Kom: ł ’o l: względem P r z y c h o ­
dnio b io rą c  k o s z t u  e ŻIK: 1. (Ir: 15.
: £ 4. a z Pocztą i Zll: i i .  na pól
ii na liiak; Przedmieściu Nro 4:7


